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' z  P e t e r s b u r g a  ' 2 ó .  L i p c a .

I m p e r a t o r  Jm ść o d e b r a w s z y  r a p p o r t  
od I n s p e k t o r ó w  , o ś w i a d c ż y Ć  r a c z y ł  u k o n ­
te n to w an ie  s w o i e  S z e f o m  r e g i m e n t ó w , za: 
p r z y p r o w a d z e n i e  o n y c h  d ó  p o r z ą d k u :  R e -  
w e l s k i e g o  m u s ż k i e t y e r o W  G e n e r a ł  M a io r o -  
w i  K n o r i ń g o w i ;  S i e w s k i e g o  m u s z k i e t y e ­
r o w  G e n e r a ł  M a i o r o w i  T u c z k o w ;  i S m o l e ń ­
s k i e g o  m u s z k i e t y e r o w  G e n e r a ł  L i e u t e ń a n -  
t o w i  P o w a ł o s z w e y k o w s k i e m u .

D .  tó. p o d  c z a s  b u r z y  t r w a ią C e y  d w ie  
g o d z i n y  , W C f o n s z t a c i e  u d e r z y ł  pioru n  
■w d w a  m a g a z y n y  p r o c h o w e ,  g d z ie  s i l  o n e ­
g o  z n a y d o w a ł o  7452- p n d y .  W  t y m  z d a ­
r ze n iu  n i e s z c z ę ś l i w y m  z g in ę ł o  g. l u d z i ,  12  
ie s t  ran io n ych  , którzy- ie dn ak w k r ó t c e  do  

Zdrowia p r z y i ś ć  m ogą.

Naznaczeni są Rominandorami regi­
mentów: M oskiewskiego grenadyerow  P ó ł­
kownik Passek. Sofiyskiego m uszkietyerow  
Półkownik Emmę . Ń izow skiego musżkie- 
tyero w  PodpółkoW nik C hitrow o. Garni­
zonowego Szillinga Maior ChadanoW. Z o ­
stają Półkownikami Podpółkow ńicy. W oy- 
ska Dońskiego D iaczk in , i Iłow ayski 6. 
lam butskiego półku K irassyerow  : Hlaze- 
inap i Ziman. P ó łk o w n icy  Kalenberg 1 Sa- 
rau uwolnieni od służby.

z W iednia 2g. L ipca.

D o  B e lg r a d u  d. 7 . t .  m. p r z y b y ł y  z b ie g  
o d  armii Passwana O g l o u ,  p r z y n i ó s ł  p o m y ś l­
na w i a d o m o ś ć , ż e  t e n  b u n t o w n ik ó w  do-  
■wódzca o d  w ł a s n y c h  s tr o n n ik ó w  z a b i t y  z o ­
s t a ł ,  n a s t e p n i ą c y m ,  w e d ł u g  p o w i e ś c i  one-
ero, s p o s o b e ń i .  Po ostatm ey b itw ie, w kto- 
re y  z obu stron Turków  legło 14. ty s ię c y  
zw ołał Oglou W ielką rad ę, na którey Offi- 
cyerom  za okazane męstwo d zięk o w ał, 1 
p rzy zw o ite  rozdawał nadgrody-.

G d y  się naradzano co daley czyn ić , 
o tw o rzyw szy  pole nowym zW ycięztw om , 
powstał niespodzianie rozruch ^ umyślnie 
podobno zrobiony, pod czas którego raźy 
kilka z pistoletów  ognia dańó. Jeszcze Usi­
łowano kłótnie zaspokoić , g d y  Passwan w 
pierś ugodzony padł trupem, am ierc ^e-^

e o  b a r  d z i c y  W s ż y s t k ó  p o m ie s z a ła ;  k a ż d y  
w i ę c  u c i e c z k ą  r a to w a ć  się p o s t a n o w i ł .  2

M o r d e r c ę  T u r e c k i m  o b y c z a ie m  o d c i ę ­
t a  b u n t o w n ik o w i  g ł o w ę  do Seraskiera p r z e ­
słali, k t ó r y  z w o y s k ie m  p o d s t ą p i w s z y  t w i e r ­
d z ę  W i d d i n ,  z a ło g ę  c a ł ą ,  i Zgrom adzone  
zapasy o p a n o w a ł.  R ad o ść -ztąd W B e lg r a ­
d zie  w ielka. Basza z b i e g o w i  z n a c z n ą  p i e ­
n i ę d z y  summę i kaftan d a r o W a W ś zy ,  kom -  
meńdantom  C esarskim  ńa g r a n i c y ,  u r z ę d o w -  
nie o tak  W a żn ym  zdarzen iu  d ó ń ie s c  kazał.

'Czekano tym  czasem niecierpliw ie rap- 
pCrtow z obozu Kapitana Baszy, gd y na­
deszły , aresztować zbiega kazano. Pokaza­
ło się albowiem, że od Passwana przeku­
piony b yd ż m u s i a ł  ,  dla r o z r z u c e n i a  zmy- 
sloney p o w i e ś c i ,  ażeby  buntownik, na nie­
ostrożnych Turków  pom yslńiey mógł ude­
rzyć; co sie stało na dniu C zerw ca 30.

Buntownik u czyn ił noWą W ycieczkę 
na oboz Seraskiera, część armii iego po­
raził, i Wielką do Widdinu zdobycZ p r z y ­
s ła ł, mianowicie bydła , w ozow , i ammu- 
nicyi. Z t r w o ż o n y  Kapitan Basza oddalił 
się od W iddinu , i p r z y  lesie - na w zgór­
kach obozem stanOł. W  p ow tórńey b itw ie  
Zginać miało ludu io . ty s ię c y  . Passwan 
w oyśko w  pole w yp ro w ad ził; nie ma wię- 
cey  nad 16. ty s ię c y  żołnierza.

W e d ł u g  u r z ę d o w y c h  w ia d o m o ś c i  k t ó ­
reśm y ze W  ło c h  odeb rali ,  w ó y s k a  i' ran- 
cu zk ie  W y s z e d ł s z y  na statkach  z A n k ó n y ,  
o p a n o w a ły  miasto i k r a y  R agu za ń ski.  R z e c z  
t a  ied n ak  zd a ie  się p o t w i e r d z e n i a  p o t r z e ­
b o w ać. G d y  po m ienion a  R p ł t a  z a w s z e  d o ­
tą d  b y ł a  p o d  o p ie k ą  P o r t y  O tt o m a ń s k ie y ,  
nie Wiadomo iakim okiem  p ó g lą d a ć  b ę d z i e  
Diw an  na ia w n e  p o k o iu  z g w a łc e n ie .

Przez wzgląd na długie i świetne za­
sługi Hrabiego de Coberrzl M inistra zagra­
nicznych interessow , Cesarż Jmśc d. 21. 
na pryw atn ey audierrcyi zaszczycić  onego 
raczył orderem złotego  run::-,Konsiliarz 1 
Prezydent K a n e e l la r y i  D w orskicy Baron 
Deoelmann dla siebie i pótomkow otrzy-
m afod Monarchy Indigenat W ęgierski bea
bpłaty tax zw yczaynych.



(*) ^ m m s>

T e g o  i d. 2-1. rano um arł w  naszev 
s to l ic y .  Hrabia K aro l  de Gle-rfait K a w a le r
. o °  r u n a , i 'w ie lk ie g o  K r z y ż a  M a r y l  
Teressy..  j .  C .  M. S z a m b e la n , 'K o n s i l ia r z ,  
O e n e r a ł  a r t i l l e r y i  w o y s k  R z e ś k ic h ,  A u.stry-  
a c k ic h  F e łd  M arszałek . S z a c o w a n y  za ż y ­
cia  p o w s z e c h n ie  te ra z  ie s t  ż a ło w a n y ,  ż y ł  
lat 6g. z  k t ó r y c h  ijg. ■przepędził na ifsłli- 
g a c h  A u s t r y a c k i e g o  D om u. ,

Z a  panow ania  M a r y i  T e r e s s y ,  pod 
c h w a le b n e y  p a m ięc i  Baronem  de L a u d o n ,  
na ę ie d m io le tn ie y . .w o y n ie  d is t in g w u ią c  sig 
m ę stw e m  i p r z p fo r n o ś c ią  , o tr z y m a ł  rangę 
P c łk o w n ik a  ; wiadomo, ie s t  00. 0 nim r o z u ­
miał w o d z  p o m ie n io n y .  W ó y s k o w e j f  kar­
n o ś c i  p r z e s t r z e g a ł  s u r o w ie  , n ie p r z y ja c ie l  
n a d f t o ś c i  i w y b i e g ó w ,  n ie  zn ał  in n ey  d ro ­
g i  o p r ó c z  J io n o ru  i p o w in n o śc i*

Ż o łn i e r z  u n ie g o  b y ł  d r o g i ; dobro- 
d z ie y s t w a m i  do m ęstw a p o b u d z a ł .  W ie lu  
z a c n y c h  O f f i c y e r o w  iemu w in n i  są w y n i e ­
sien ie  s w o ie  ; um iał p r a w d z i w ą  z a s łu g ę  p o ­
zn a w a ć  , c e n i e , i za lecać. P o d  czas Ba- 
w a r s k ie y  w o y n y  z a s ł u ż y ł  na szacun ek  i 
p o c h w a łę ,  u s. p. C e s a r z a  J ó zefa  2. T e n  
M onarcha  o so b n a  d i w i z y ą  p o w i e r z y ł  one 
mu p r z e c i w k o  T urko m ?, Ź k t ó r y c h 'n i e  raz 
t r y u m f o w a ł .

G d y  się  Ostatnia z F r a n c y ą  w o y n a  
z a c z ę ła  , C le r fa i t  p r z y w o d z i ł  A u s t  rynkom 
w k r a c z a j ą c y m  z Prusakam i , w  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  g r a n ic e ,  r. 1 7 9 2 ,  armią p o d  Mons 
p o ra ż o n ą  do N iem iec, u p r o w a d z i ł ,  w  na- 
s t ę p u i ą c e y  kampanii X c i u  de C o b o u r g  do 
w y g r a n e y  p o d  N e r w in d e  s k u te c z n ie  d o p o ­
m ó g ł , N id e rla n d  o d z y s k a ł ,  w ie le  t w i e r d z  
F r a n c u s k i c h  z a i o ł ,  w ie le  z w y c i ę z t w  o d ­
n ió s ł ,

P o  n ie p o m y ś ln y m  p o d  F le u r u s  po tka­
niu. , r. 1794. w  k r y t y c z n y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h  p r z y i o w s z y  g ł ó w n ą  k o m m en d ę, za 
R e n  u s tą p i ł  ; l e c z  n a s t ę p u ją c e g o  roku p r z e ­
s z e d ł s z y  r z e k ę  w  M o g u n c y i  ,* w  kilku  g o ­
d z in a ch  d o b y ł  szańce,,nad k tó rem i 11 .  mie­
s i ę c y  pracow ał, n i e p r z y i a c i e l , k lęskę zadał 
w ie lk ą  , G e n e r a ła  P ic h e g r u  do  A l s a c y i  za­
p ę d z i ł ,  k r a y  N ie m ie c k i  do T r e w i r u  i L a n -  
d a u  o s w o b o d z i ł !

T o  iu ż  ostatn ie  d z ie ło  ie s t  F e ld M a r ­
s z a ł k a , .. z a k o ń c z y w s z y  kampania chw ale bn ie  
o d d a li ł  .sję od u s łu g  p u b l i c z n y c h  , i ż y ł  
do zg o n u  s p o k o y n ie .  Ł z y  p r z y j a c i ó ł  i c a ­
ł e g o  r y c e r s t w a  staną za w s z y s t k i e  pochw ar 
ł y .  W  n ad g ro d ę  u s ł u g  w ie lk ic h  C e s a r z  Jmść 
c h c ia ł ,  a ż e b y  zm arłego z w ł o k i  n a y u r o c z y -  
s.ciey. p o grzęb .ip n e  b y ł y .

W o y s k  A u s t r y a c k i c h  90. t y s i ę c y  t e ­
raz l i c z e m y  w  A u s t r y i  W y ż s z e y ,  i Baw a­
r y !  do r z e k U „ e c h  ; w  T ir o lu  zaś, Caririthii  
D a łm a cy i ,  i  W łpśłcich d z ie r ż a w a c h  go. ty - ;

z t ą d  n ie d aw n o  sto  c ię ż k ic h  a r m a t , i  10. 
t y s i ę c y  ę e tn a r o w  p r o c h u .

z L o n d in u  20. L ip c a  Z G a z e t y  N .  Hamburg- 
sk iey .

P r z e z  gońco.w z I r la n d y i  p r z y b y ł y c h  
o d eb raliśm y w iadom ość że  W o d z o w i e  nasi 
nie p r z e s ta ia  . g ro m ić  z b u n t o w a n y c h  Ir lan ­
d c z y k ó w  kilka p o t y c z e k  Z niem i s t o c z o n o ,  
w e  w s z y s t k i c h  p o ra ż e n i ,  z H r a b s tw a  W i c -  
k lo w  nąkoniec  u s tą p ić  musieli. G ł ó w n y  
o b o z  maią D efenclers p o d  Dundalk: Mia­
sto  , R usch  zrab o w a li  , n ie k tó re  g ro m a d y  
broń skłaoaia . D o w o d z c a  A y l m e  ie s z c z e  
nie p o s z e d ł  za ich  p r z y k ła d e m .

O ff ic y e r  od  f l o t t y  n a s z e y  na b r z e g a c h  
B ata w sk ićh  k r ą z ą c e y  p r z y b y ł y  d o n io .s ł , 
że  n ie p r z y j a c i e l  w  p o r c ie  T e x e l  ma l inio­
w y c h  o k r ę t o w  g. i 12. freg a t  do ż e g lu g i  
g o t o w y c h .  N ie  ma iednak p o d o b ie ń s t w a ,  
a ż e b y  na m o rze  w y n i ś ć  śm iały . P i e r w s z y  
1 n n is te r  ie r z c z e  do zd ro w ia  p r z y i ś ć  nie 
może. P a p ie r y  k r a j o w e ,  k tó re  od niema­
łe g o  czasu  p o  49. ocl sta p ła c o n o ,  te m i  dnia­
mi s p a d ły  na d w a  procen ta ,

W  Jamaice iak w iad o m o, c z ę ś ć  w y -  
sP y  g ó r z y s t a  i n ie d o stę p n a  osadzon a ie s t  
Maronami. T a k  n a z y w a ją  M u r z y n ó w ,  k t ó r z y  
d a w n i e y  z b i e g ł s z y  od w ła ś c ic ie le  w ,  p o  
d1ug.1e.3r w o y n ie  , n ąostatek p r z e z  ugod.e z y ­
skali n ie p o d le g ło ś ć ,  p o d  w a ru n kie m  a ż e b y  
u ę t e k a ją c y c h  M u r z y n ó w  A n g l ik o m  w racali:  
c o  do d z iś  dnia ś c is łe ,z a o h o w u ią o ,  teraz na-
w e y  w o y n y  lę k a ć  się  każą.

C u d z o z ie m c o m  k t ó r z y  n ie  są  w A n - 
g ie ls k ie y  s ł u ż b i e , z  w y s p y  W j g h t  u s tą p ić  
kazano; w s z y s t k i e  b r z e g i  tak są d z is  u t w i e r ­
d zo n e  , że  pom ienioną w y s p ę  n azw a ć  mo­
żna n iedoby-ta: P r z y g o t o w a n ia  k tó r e  u
F r a n c u z ó w  w id z ię m y ,  m ian o w ic ie  w  B r e s t  
i C h e r b o u r g ,  M in istrom  n aszym  o stróżn em i 
b y d ź  każą. O d  dni k ilku  rozm aite  r e g i-  
menta s p ie s z ą  z  r o z m a ity c h  P r o w i n c y i  w n ę -  
t r z n y c l i  do nadm orskich.

N i e  dla t e g o  iednak, ż e b y ś m y  sie lę­
kali w y l ą d o w a n i a ; w s z y s t k i e  s i ł y  n i e p r z y ­
jaciel  o b r ó c i  p o d o b n o  na Irlaridyą. W i a ­
domo iest',  że rokoszanie  p r o s i l i  g. t y s i ę ­
c y  p o s i łk o w e g o  ż o łn ie r z a  , z a p e w n ia ją c ,  ż o  
p r z y  t y c h  p o m o c y  opanu ją K r ó l e s t w o  całe , .  
D i r e k t o r y a t  zaś miał ofiarow ać 25. t y s i ę c y  
j e ś l i b y  statk i  p r z e w o z o w e  uy.ść p o t r a f i ły  
p r z e d  c z u ło ś c ią  A d m ir a łó w  i f lo t t  A n e i e h  
skieh, “ b

z  P a r y ż a  22. L ip c a  z  G a z e t y  B e r l iu s k ie y .

H rabia  de Balbi  Am b assador  K ró la  Jm ci 
Sardyn,skiego u r z ę d o w n ie  z a p r z ć c z y ł  w ie ­
ś c i  w  P a r y ż u  n ie d aw n o  r o z r ż u c o n e y , o 
zam ordowan iu  700. P ie m o ritsk ic h  insurgen-

s i ę c y .  P a n k  W i e d e ń s k i  nie opłaca  i e s z c z e j t o w  p o w r a c a i ą ć y c h  do O y c z v z n v ,  przez 
p r o c e n t ó w  n a le ż ą c y c h  się  N i d e r ł a n d c z y - 12, t y s i ą c e  Ż o łn i e r z y  K r ó l e w s k i c h ,  o d z ie -  
k o m ,  B a t a w o m ,  r . iśa lp in o m , L i g u r o m ,  1 m e m w ie y s k im  p o k r y t y c h .  E x  D irektor 
R zym ian om . D o  g ra n ic  W ł o s k i c h  w y s ła n o | N e u fc h a te a y  p o w r ó c i w s z y  z S e lz  mianowa­
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n y  zo sta ł  M in istrem  k r a i o w y c h  interes-  
s o w .

G e n e r a ł  J o u b e rt  k o m m en d eru ią cy  d z iś  
armią M o g u n ck ą ,  p r z y b y ł  do t e y  “s t o l i c y .  
W e z w a ł  p o d o b n y m  sposobem  D ir e k t o r y a t  
z R z y m u  G e n e ra ła  S .  C y t .  M in is te r  Ra- 
mel w y n a la z ł  p r o i e k t ,  zdaniem  i e g o  ła­
t w y  , k t ó r y  sk a r b o w i  p u b l icz n e m u  p r z y ­
n ie s ie  r o c z n e g o  d o c h o d u  120 m il lio n ow . 
R z e c z  cała z a le ż y  na u s ta n o w ie n iu  n o w e ­
g o  p o d a r k u , d a w n ie y ś ż e  p o d w y ż s z a j ą c e g o  
w  'p e w n y m  sto p n iu .

K a za ł  D i r e k t o r y a t  k o s z te m  p u b l ic z n y m  
-zro b ić  i d o ś w i a d c z y ć  m ach in y  n o w o  w y -  
n a le z io n e y  , k tó ra  się  n a z y w a  T edelo gue , 
c z y l i  nadal m dwiącąuna s ł u ż y ć  do  p r ę d k ie g o  
uw iado m ien ia  m iast o w a ż r i i e y s z y c h  p r z y ­
padkach, S k ła d  i e y  n ie  w iad o m y. M onu- 
m enta W ło c h o m  w y d a r t e  p r z y b y ł y  do Cha- 
rerit.on. N a  dniu 27 t .  111. maią b y d ź  u r o ­
c z y ś c i e  w p r o w a d z o n e  do P a r y ż a .

M e n to r  M u r z y n  R e p r e z e n t a n t  W R a ­
d z ie  goo z  W y s p y  S. D o m i n g o , p r z y g a n ia  
g ło ś n o  G e n e r a ło w i  Toiissaiiit, k a p i tu la c ją  
w  P o r t  au P r in c e  podpisaną. N i e  p o ię ta  
ie s t  r z e c z  p o w ia d a ,  iakim sposobem  W ó d z  
na c z e le  2g t y s i ę c y  ż o łn ie rz a  s t o i ą c y  p r z e d  
miastem  zeWsZąd O tw a rtym  , k t ó r e g o  za ło­
ga  ch orobam i i d e z e r c y ą  osłabiona b y ła  , 
p o z w o l i ł  r lieprzyiació łom . a r t i l l e r y ą ,  i 
W szelk ie  d o s t a tk i  u p ro w a d z a ć .

w  '! otnońskim p o r c ie  uzbraiaią rtową 
flpttę z n a y w i ę k s z y m  p o śp ie c h e m  / l ic  dba 
statków  p r z e w o z o w y c h  pomnaża się c o ­
d z ie n n ie .  Z  B r e s t i l  kilka fregat  w y s z ł o  
na te ie m n ą  w y p r a w ę  ; l in io w y m  o k r ę t o w  
z b y w a '  i e s z c z e  na linach i żaglach. N a  
m o rzu  m ię d z y  C ała lo n ią ,  1 P r o w a n ć y ą  k r ą ­
ż ą  A n g l i c y  , Usiłuiąc p r ze y m o W a ć  H is z ­
pań skie  sta tk i  , na iafmark do B eaucaire  
p ł y n ą c e ,  %

z R z y m u  6 L ip c a  z  C fa z e ty  F ra n k ­
fo r t s k ie y .

G a ra t  P o s e ł  F r a n c u z k i  u D w o r u  K r ó ­
la Jm ci D w ó c h  S i c i l i i ,  p r z y b y ł  z  N e a p o ­
lu do n a sze y  s t o l i c y ,  d n i  kilka z a b a w iw s z y  
p o ś p i e s z y  do P a r y ż a  ; l i i ieyśće  ie g ó  t y m  
czasem, zastąpi konsul G e n e r a ln y  C atte n ie r . '  
Triniiriat R z y m s k i  roskażał , a ż e b y  z a c z y -  
na:ac  od  n as tę p u ią c e g o  b lisko W r z e śn ia  
W D epartam entach  R P t ę  składaiącycis  K a ­
lendarz F r a n c u z k i  t y l k o '  b y ł  u ż y w a n y .

M ó w ią  o n a s tą p ić  m a ią c y c h  odmia­
nach w  r z ą d z ie  n aszym  , z  K o n s u lo w  n ie ­
k t ó r z y  m ie y s c e  s t r a c ić  maią iak n ie d aw n o  
u tr a c i l i  B a t a w s c y  i S z w a y c a r s ć y .  Mirii- 
stttowie i ip rze d za ią c  p r z y m u s z o n ą  dimis- 
s y ą  1 d o b r o w o ln ie  u r z ą d  sk ładaią  ; P ie re ll i  
S p r a w ie d l iw o ś c i ;  BufFaltni s k a r b o w y  G e ­
n e r a ło w ie  F r a n c u z c y  R u s c a  i C a s a b la n c a , 
p r z e d  kilko dniami dó nas p r z y b y l i .

z M ediolanu 9 L ip c a  Z G a z e t y  F ra n k ­
fo r ts k ie y ,

Na dniu w czorayszym  zgromadzenie

,\

p r a w o d a w c z e  p r z y s t ą p i ł o  do e l e k c y i  no­
w e g o  D ir e k t o ta .  Z  p o m ię d z y  t r z e c h  K a n ­
d y d a t ó w  p r z e z  w ie lk ą  radę w y b r a n y c h , 
S a b a t t i ,  B r u n e f t i ,  A d e la s io  , o s t a t n i ,  k t ó ­
r y  b y ł  M in istrem  sk a r b o w y m  , o b ra n y  z o ­
stał 47 g łosam i z ń i .  O b y w a t e le  c i e s z ą  
się z W yn iesien ia  ie g o .  W k r ó t c e  p o t y m  
n astąpiła  W e d łu g  p r z e p is u  k o n s t i t u c y i ,  u- 
r o c z y s t a  installac.ya.

z F lorencyi 29 C zerw ca z G azety  B er­
lińskiey.

R z ą d  nasz go ńcem  od  K a w alera  A z -  
zara do K a rd y n a ła  L o re n za n a  w y s ł a n y m  
z P a r y ż a , o d e b r a ł  o s t a te c z n ą  .determina­
c j ą  w z g lę d e m  p rz e n ie s ie n ia  O y c a  S ,  na mie­
szkanie do Cagliar i .  S t o ł e c z n e  t o  ie s t  mia­
s to  S a r d y n i i  , mil go od  R z y m u  o d le g łe .  
W ia do m o  ka żd e m u , iak n ie z d r o w e  ie s t  po- 
W ie trze  w  t y m  kraiu . W ie lk i  X i ą ż e  T o ­
skański b a rd zo  iest z m a r tw io n y  t y m  p r z y ­
padkiem,

P r a g h o ł  z a w ś ź e  m ieć  O y c a  S. w  P ań­
s t w ie  sw oim , i w s z e lk ie  c z y n i ć  p r z y s ł u g i ,  
iakięh stan i w i e k  ie g o  p o t r z e b o w a ć  może! 
M in is te r  Seirrati ż  trzem a S ek re ta rzam i S ta ­
nu p r z y b y w s z y  do  K la s z to r u  K a r t u ż k ie -  
g o  , don ieśli  o W szystk im  O y c u  S ,  P r z y -  
lo ł  n o w in ę  P iu ś  ó Z ń a y w i ę k s z ą  u m y słu  
ś p o k o y n o ś c ią  le c z  p r z e d  dom ow n ikam i 
sW oiemi w s t r z y m a ć  się  nie m ó g ł  od  łe ź  
w y lan ia ,

z W en ecyi 13 L ipća z G azety  B e^  
lińskiey.

OdbieramJ wiadomość z W erony, źe 
do pomieniopego miasta p rzy b y ł d. 9 ’c e. 
sąfśkó Królewskich w oysk G en efał, Xią- 
że F t id etyk d* Órange; dzień zabawiwszy 
udał się W dalszą podróż do Padw y. L i­
sty  Piemonckie dorlośzą o nowo zawartey 
umowie m iędzy Dworem Turińskim i Fran- 
ć y ą  > Król Jmć ma Wypłacić R P te y  3 m ik 
jiony, Woyska zmriieyszy do g ty s ię c y : do­
bra duchowne odda na hipotekę c ła -o  w - 
stany Piemontu zwoła na ich zapłace­
nie &ć,

z  A u s z p u r g a  19 L i p c a  z G azety B e r ­
l i ń s k i e y .

D .  19 C z e r w c a  eskadra A n g ie ls k a  p o d  
kom m endą Adinirala N e ls o n  m i ę d z y  w y ­
spami L ip a r i  i o d n o g ą  S. E u ph em ie:  w i ­
dziana b y ła .  Z a c h o d n ie  w i a t r y  c ią g le  tr w a -  
ią c  do d. 20 n i e p o z w o l i ł y  i e y  W z b ić  .się 
na g łę b in ę ;  musiała w i ę c  udać się  ku M e s-  
-sinie. Z a ty m  w iad o m o ść  d a w n ie y  o d e b r a ­
na" z N e a p o lu ,  że  A d m ira ł  N elso n  d. 20 
p r z e d  M altą  s ta n o ł ,  nie iest  p r a w d z i w a .  >

Z  rozm aitych, p o r t o w  W ł o s k i c h  Ode­
brane l i s t y  p o ka zu ją  , że  F r a n c u z k a  flo tta  
z  M a lty  ru szy ła  d. 17  p o m y ś ln y m  w iatre m  
od zachodu. A u s t r y a e lu e  w o y s k a  n ie  p r z e -  
śtań m e id ą  do W ł o c h  i T ir o lu .  C z ę ś ć  n a w e t  
W ie d e ń s k ie g o --g a r n iz o n u  ma w  po le  w y -



s tą p ić .  D .  i;2 t .  m. w y s z e d ł  z  pom ienio- 
n e y  s t o l i c y  tr a n s p o r t  b a rd zo  z n a c z n y  ar- 
t i l l e r y i  i a m m u n ic y i  ku  gra n icom  W e n e c -  
k im .

z  R astadu  32 L i p c a  z  G a z e t y  F ran k- 
fo r t s k ie y .

M in is t r o w ie  F r a n c u z c y  d . 19 po dali  
H rabiem u  de M e t t e r n ic h  P e łn o m o c n ik o w i  
C e sa rz a  Jm ci n o tę  o d p o w ie d n ią  na ostatnie 
D e p u t a c y i  N i e m i e c k i e y  p r z e ło ż e n ia ;  t r e ś ć  
o n e y  ie s t  n a stę p u ią ca .  ;

x. F r a n c u z c y  P o s ł o w i e  nie o d s te p n ią  
t e g o  c o  r z e k l i  o w o l n e y  ż e g lu d z e  na R e ­
n ie  , dom agaiąc  s ię  zn ie s ie n ia  natychmiast' 
c e ł  d a w n ie y  u s t a n o w io n y c h  na p r a w e y  
stro n ie  , iak F r a n c u z i  są  g o to w e m i  zn ie ść  
one na le w y m  b r z e g u ; w  t e y  n a d z ie i  ż e ’ 
J le p u t a c y a  s k u te c z n ie  p r z e ł o ż y  S e y m o w i  
N ie m ie c k ie m u  p o t r z e b ę  i p o ż y t e k  w o ln e y  
ż e g lu g i  na in n y c h  rzekach , na t y c h  miano­
w i c i e  k tó r e  do  R e n u  w p a d a ią ,

2. R P t a  F r a n c u z k a  o d s t ę p n ie  p r e t e n ­
d o w a n e g o  d a w n i e y  u stą p ie n ia  so b ie  w s z y -  
s tk ic h  w y s p  na R e n ie  l e ż ą c y c h .  D r o g a  
k t ó r e y  ż e g l u i ą c e  r z e k ą  sta tk i  t r z y m a ć  się 
z w y k ł y , b ę d z ie  g r a n ic ą  o b u  n ar o d o w . 
T y m  sposobem  p o d z i e l i w s z y  inne w y s p y ,  
z a t r z y m u i e  D i r e k t o r y a t  w y s p ę  S .  P io tra  
n i ż e y  M o g u n c y i .  Odm iana k o r y t a  W rze

•••-- n a s tą p i"  m o g ą c ą , .  żad.ney nie -sprawi 
w  g ra n ic a c h  i d z ie r ż a w a c h  o b u  stron om  t e ­
raz  p r z y z n a n y c h .

3. C a s s e l , t w i e r d z a  M a rs  z  okolicam i 
s w o ie m i n ie  m o g ą  b y d ź  o d łą c z o n e  od Mo 
g u n c y i .  E h r e r ib r e i t s te in  miastu C o b le n c e  
g r o ź n y  b ę d z ie  d em o lio w an y . P r z y  t y m  D i ­
r e k t o r y a t  stać b ę d z i e .  W z g lę d e m  t w i e r ­
d z y  K e h l , c h o c ia ż  F r a n c y a “ same t y l k o  
r e d u t y  z a c h o w a ć  c h c i a ł a , iedn akże ókazu- 
iąC p o w o ln o ś ć  na żądanie; R z e s z y ,  g o t o w a  
i e s t  o d s t ą p ić  w s z y s t k i e g o - 1

4. Ż y c z e n i e m  b y ł o  D i r e k t o r y a t u ,  dla 
ł a t w i e y s z e y  kom m u n ikacy i ,  i handlu 2 N i e m ­
cam i , iak n a y w i ę c e y  m ostow  m ieć  Ua R e ­
n ie  , w  H u n in g u e  m i ę d z y  irt-nemi. L e c z  
p o n ie w a ż  o ś w i a d c z y ł a  D e p u t a c y a , ż e  da- 
w n i e y s z y c h  m o s to w  l ic z b a  ie s t  d o s t a te c z n ą ,  
o ś w ia d c z a ią  z  s w o i e y  s t r o n y  M in is tr o w ie  
F r a n c u z c y  , że  t e n  a r t ik u ł  nie z n a y d z ie  
ż a d n e y  tr u d n o ś c i  w  n a s t ę p n y c h  n e g ó cy a -  
c y a c h .

W z g lę d e m  d z i e r ż a w  na l e w y m  b r z e ­
g u  do  S z l a c h t y  u d z i e l n e y  N i e m ie c k ie y  
n a l e ż ą c y c h , n i ż e y  podpisami nie o d s t ę p u ­
j ą ,  c o  r z e k l i  w  o s t a t n ie y  n ocie .  U w a g i  
iferaz p o d an e  o d  D e p u t a c y i  nie m ó g ą  c z y -  
n i« ^ v r a ż e n ia  ż a d n e g o ,  p o n ie w a ż  w  b r e w  
p r z e c i w n e  są te r a z n ie y s Z y m  ustaw om , z w y -  
c z a io m , i  p r a w o m  narodu^ F r a n c u z k ie g o .

6. P o w ie d z ia n o  w  o s t a tn ie y  n o c ie ,  z e  
w e d ł u g  p r a w id e ł  p r z y i ę t y c h  p o w s z e c h n ie ,  
t e  d ł u g i  h ip o te k o w a n e  na P r o w in c y a c h  
F r a n c u z o m  u s tą p io n y c h  , p r ze n ie s io n e  k ę -  
d ą  do t y c h  , k tó r e  X i ą ż ę t a  N i e m i e c c y  w  
n ad g ro d ę  o tr z y m a ć  maią. T e n  W arunek r o z ­
c i ą g a j ą c y  się do E le k t o r ó w  n a w e t  D u c h o ­
w n y c h  , b ę d z i e  n ie o d m ien n y .

7 .  N i ż e y  p o d p isa n i  żądaią-, a ż e b y  
w  p r z y s z ł y m  trak ta c ie  w y r a ż o n e  b y ł o  im ie­
niem  R z e s z y  N i e m ie c k ie y  z r z e c z e n ie  się 
p r a w  w s z e l k i c h  do P a ń s tw  W  łoś k ich  z któ- ' 
r y c h  d z iś  z ło ż o n e  są R P t e  n o w e .  P o d o -  
b n y m  sp osobem  R z e s z a  na F r a n c y ą  p rze-  
le ie  W s z y s tk ie  p r a w a , k tó r e  ‘m ieć mogła 
do  P o w ia t u  T r ić k t h a l ,  ź r z e k a ią e  s ię  O n y c h  
n ie o d z o w n ie  w ie c z n e m i  ca a sy .

T e  w a ru n k i  P o s ło w i e  F r a n c u z c y  p o ­
dają D e p u t a c y i  N i e m i e c k i e y  ; c o  t u  nie 
iest w y r a ż o n e - , '  p r z e ł o ż y l i  W notfich da- 
W n ie y s z y c h .  D z i ś  m ó w i ą , źe  t e  są osta­
t e c z n e  a r t i k u ł y  p r z y s z ł e g o  p o k o iu  , p r o ­
s z ą c  a ż e b y  w z i ę t e  b y ł y  na d o y r ź a ł ą  u w a ­
g ę .  O d p o w i e d ź  iasna, p r ę d k a ,  i  W yraźn a, 
skró ci  p r ź e w ló k łe  n e g o c y a c y e ,  oddali w ą t ­
p l i w o ś ć ,  p r z y b l i ż y  p O k ó y  narodom  p o żą d a -  
n y .

B o n n ie r  D e b r y  R o b e r je o t .

z  S t r a s b u r g a  20 L i p c a  Z G a z e t y  B e r ­
l iń s k ie y .

W e d ł u g  n o w e g o  •urządzenia, w o y s k a  
F r a n c u ż k ie  o d  b r z e g o W  pó łn o cn e g o -  m orza  
do g r a n ic  S z w a y c a r s k i c h  r o z ło ż o n e ,  skła­
dać  b ę d ą  ie d n ą  armią ; stiraż i e y  p r z e d n ia  
ma z o sta w a ć p o d  kom m endą G e n e r a ła  L e -  
fe v t e  ; p r a w e m u  s k r z y d ł u  p r z y w o d z i ć  b ę ­
d z ie  Jo u b ert ,  leWemil H a ttr i .  K om m endant 
c e n t r u m ,  i G e n e r a ł  en c h e f ,  d o t ą d  n ie  są  
od  D i r e k t o r y a t u  w y z n a c z e n i .

W  n a s z y c h  o k o l ic a c h  w y g l ą d a m y  
p r z y b y c i a  w ie lu  r e g im e n tó w  , k tó re  o b o ­
zem p o d  K e h l  stać maią. Z a w c z o r a  t u  r o z ­
r z u c o n o  p o g ło s k ę  o b i t w i e  z a s z łe y  na m o­
r z u  ś r ó d z i e m n y m  m ię d z y  G e n e r a łe m  B u -  
on ap arte  i  A dm irałem  N e lso n ,  z p rz y d a n ie m  
w ie lu  s z e ż e g u ł o w .  N ie  b ę d z ie m  o n y c h  
O p is y w a l i ,  p o n ie w a ż  sama p o t y c z k a  p o d o - '  
b n o  zm yślon a  i e s t ,  i  p o t w i e r d z e n i a  u r z ę ­
d o w e g o  p o t r z e b n ie .

z  R a tisb o rty  14. L i p c a  z G a z e ty .  F ra n k-  
f o r t s k i e y .

B a c h e r  M in is t e r  F r a n c u z k i  o ś w i a d c z y ł  
ż e  k o n f e t e n e y e  w  S e lz  n ie  t y l k o  ze rw a n e  , 
n ie  s ą , o w s z e m  z a k o ń c z y ł y  się z z u p e łn ą  
stron  t r a k t u j ą c y c h  sa t is fa kcy ą .  Imieniem 
K a w a le r ó w  T e u t o ń s k ic h  , w y s z ł o  t u  na w i ­
d ok  o b s z e r n e  pisrtio obiaśnia iące r o z r z ą ­
dzen ia  D w o r u  B e r l iń s k ie g o  w  C y r k u l e  
F ra n ko ń sk im  , t y c z ą c e  się  d ó b r  i  maiątkoW  
p o m ie n io n eg o  zakonu*
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z  B ru jceiłes  19  L i p c a  z G a z e t y  C o u r ie r  ! 
d u  B as-R h in .

D i w i z y a  G e n e r a ła  C h a m p io n n e t  s t r z e ­
g ąc ą  b r z e g ó w  F la n d r y is k ic h  pd  N ie u p o r t  
do Sas de G a n d  , w  k r o t c e  te n  k r a y  o p u ­
ś c i ,  m a ią c  ro sk az  p r z y ł ą c z y ć  s ię  do armii 
M o ^ im c k ie y .  D i w i z y a  G e n e r a ła  G r e u ie i  
p i e r w s z ą  za s tą p i ,  p o s u w a ią c  się  ku nam od 
D u n q u e r q u e  1 'C a la i s .  D p w ia d u ie m y  się 
z  d r u g i u y  s t r o n y ,  że  p r z e z  L u x e m b o u r g  
p r z e c h o d z ą  i ic z n e  r e g im e n ta  k u  R e n o w i ;

A r t i l l e r y ą  i  am m unicye na statkach 
M o z e f ią  w  t e ż  same s t r o n y  p r o w a d z ą .  
Z w a ż ń ą c  z a ś ,  że  w e  w s z y s t k i c h  d a w n y c h  
i  n o w o  p r z y ł ą c z o n y c h  D ep artam en tach  w y -  
b i e r a i ą  m łó d ź ’ do  n oszen ia  b ro n i  sp osob n ą, 
p r z y m u s z a ł ą  u  lo p o w a n y c h  ż o ł n i e r z y  p o ­
w r a c a  6 d o  c i io r ą g w i  , p r z y z n a ć  p o t r z e b ą  , 
ż e  k o c h a i a c y  p o K o y  lu d z ie  maią sp r a w ie ­
d l iw e  lękania  s ię  p r z y c z y n y ' .

P r z e t r z ą s a n ie  d o m o w  u  nas n ie  usta- 
ie .  W i e l u  a r e s z t o w a n y c h  u w o ln io n o ,  n ie­
k t ó r y c h  w y p r o w a d z o n o  za g r a n ic ę ,  in n ych  
c o  z t a m t a d  p r z e c i w k o  p r a w u  p o w r ó c i l i ,  
odesłan o ‘d o  R o c h e f o r t , na p r z y s z ł ą  do 
G u i a n n y  d e p o r t a c y ą .  T e n  los m ian ow ic ie  
d o t y k a ’ w i e l u  D u c h o w n y c h  , k t ó r z y  wia- 
d o m e y  p r z y s i ę g i  w y k o n a ć  n ie  c h c ą  p r z e ­
c i w k o  t y m  z a w z i ę t o ś ć  ie s t  n a y  w ię k s z a .

E x  D i r e k t o r  N e u fc h a te a u  og ląd a ł  
m iasto  i  p o r t  A n t w e r p i ą ,  c h c ą c  s ię  p r z e ­
k o n a ć ’, iak daleko u r ó s ł  handel i  ż e g lu g ą  
o d t ą d  iak r z e k a  E s c a u t  z a m kn iętą  n ie  iest .
C z a ś  t e r a z n i e y s z y  i n ie p r z y j a c i ó ł  na m o­
r z u  p r z e m o c ,  n ie  d o zw a la  h andlow i z a k w i­
t n ą ć -  W  p o k o iu  n a w e t  d ł u g i e g o  c zasu  b ę ­
d z ie  p o t r z e b a  , a ż e b y  A n t w e r p i a  p r z y s z ł ą  
d o  t e g o  stanu w  łąki® b y ł a  i e s z c z e  za F i -  
l ip p a  2.

Z  ta m ta d  p o w r ó c i w s z y  N e u fch a teau , 
o p u ś c i ł  n ag łe  s t o l ic ę  n aszą  w e z w a n y  do 
P a r y ż a ,  g d z i e  mu D i r e k t o r y a t  o fiaro w ał 
u r z ą d  M in is tr a  w n ę t r z n y c h  in t e r e s s o w ,  na 
m ie y s c e  u s t ę p n ią c e g o  L e t o u r n e u r .  W  p o r ­
c i e  D u n o u e r ą u e  u zb ra ia ć  s ta tk ó w  n ie  p r z e ­
s t a ła ;  i  jeś li  ostatnim  l is to m  w i e r z y ć  ma­
m y  w k r ó t c e  taiemna w y p r a w a  , o  k t ó r e y  
ta k  d a w n o  zam yślano, u s k u te c z n io n a  b ę d z ie  ,

1

S z e ś ć  w y b r a n y c h  b ata l io n ó w  , s iad ło  
i u ż  na o k r ę t a ,  p r z y t y o h  zabrano b ard zo  
w ie le  r o z m a ite y  b ro n i,  Z  B r e s tu  p r z y b y ­
li O f f ic y e r o w ie  ko m m en d ero w ać  b ę d ą .  L e c z  
ia k o żk o lw ie k  w ie lk ie  są p r z y g o t o w a n ia  na­
s z e ,  t r u d n o ’ p o m y ś ln e g o  sk u tk u  się sp o ­
d z i e w a ć , w id z ą c  iak p i ln ie  n ie p r z y j a c i e l  
zam yka p o r t y ’ k r a io w e  , i_ b lisk im  g r o z i  
z n is zcze n iem  w  p r z e w y ż s z a i ą c y c h  siłach.

T a k  eskadrą c o  n ie d a w n o  b r z e g i  Flan- 
d r y is k ie  o p u śc i ła  j  ukazała się  z n o w u  p o d  
O s te n d ą  w  l i c z b i e  13 ż a g lo w y  le c z  tam 
niedługo, b a w ią c  w s z y s t k i e  statk i  b ie g  s w ó y  
z w r ó c i ł y  ku r z e c e  E s c a u t /  M am y w ia d o ­
m o ś ć ,  że  A n g l i c y  zabrali  kilka B a t a w s k ic h  
s ta tk ó w  na b rz e g a c h  Z e la n d y i .  N i e  lęka­
m y się  p r z y  nay inniey w y lą d o w a n ia  n o w e ­
go  , maiąc w ie le  r e g im e n tó w  na. s t r a ż y .

z Colonii. 20, L ip c ą  z  G a z e t y  B e r l iń s k ie y .

M u n ic ip a ln o ś ć  nasza p i ln ie  s ię  z a tru ­
dnia w y k o n a n ie m  ze w s z e l k ą  s u r o w o ś c i ą  
p r a w a , n a k a z u ją c e g o  z n ie s ie n ie  p o w i e r z ­
c h o w n y c h  znaków  r e l ig i i  i  r z ą d u  len n e g o .  
O p asan ie  E h re n b r e it s te in u  b a rd zo  iest  ś c i ­
s łe .  Ł ańpubam i i  p o w r o z a m i zam kn ięto  
w s z e l k i  p r z y s t ę p  statkom k tó re  b y  ż y w n o ś ć  
g a r n iz o n o w i  d o sta rcza ć  c i i c i a ł y .  M ie s z ­
k a ń c ó w  o k o l ic z n y c h  r o z b r o ię n o .

z B a z i le i  i g  L ip c a  z G a z e t y  F ra ń k-  
' 3 fo r ts k ie y .  ' -

N a  zgrom adzeniu  p r a w o d a w c z y m  S z w a y -  
c a r o w  w  A ra u  p o s ta n o w io n o  ied n om ysł-  
nie , s to l ic ę  R P t e y  p r z e n ie ś ć  do in n eg o  
m ia s ta ,  poniesyaż A rau s z c z u p ł e  ie s t ,  p o ­
m ie ś c ić  j w y ż y w i ć  n ie  m oże w y g o d n i e  
r aze m , o b y w s t e l o w , p r a w o d a w c ó w ,  u r z ę ­
d n ik ó w  bardzo w ie lu ,  i p o s tr o n n y c h  , k t ó ­
r z y  dla s z c z e g ó ln y c h  lu b  t e ż  p u b l i c z n y c h  
in t e r e s s o w  , co d z ie n n ie  tam p r z y b y w a i ą  
W z n a c z n e y  l i c z b i e ,  ’

N i e k t ó r z y  z Reprezentantów* radzi­
l i  natychmiast w y z n a c z y ć  ' Z u n f l i ,  B e r n e ,  
albo nąkoniec  B a z i le ę .  P i e r w s z e  nie w i e ­
lu p r z y i a c i o ł  z n a l a z ło , B e r n e ń c z y k o w i e  
maią niemało p r z e c i w n i k ó w  i zazdrosn ych - 
R o z u m ie l iś m y  w i ę c  , że  jSaziłea w y b r a n ą  
będzie. L e c z  w iatr inny pow stał. A geń ci



F r a n c u z c y  B e r n e  p r z e n o s z ą  nad inne mia­
sta , dla t e g o  że  w  nim w i ę k s z ą  w y g o d ę  zna- 
leść  można. Jutro  s k o ń c z y  s ię  n ie p e w n o ś ć .  
D i r e k t o r  L a  Harpe w k r ó t c e  do n a sz e y  
s t o l i c y  ie s t  s p o d z ie w a n y  z P a ry ż a .

O d  granic; S z w a y c a r s k i c h  ig-.. L i p c a  z, Ga? 
z e t y  F r a n k f o r t s k i e y ,

D z i e ń  14. L i p c a  w  A r a u  Z g ro m a d z e ­
n ie  P r a w o d a w c z e  o b c h o d z i ło .  z  n ay  w ię k s z ą  
u r o c z y s t o ś c i ą .  P r a w o d a w c ę  i p ie r w s i  R p t e y  
u r z ę d n i c y  z rana w y k o n a l i  p r z y s ię g ę -  S ł u ­
ż y ć  b ę d z ie m y -  ©yę-zyznie- * są  ie-y slnwa,, 
iak na d o b r y c h  i w i e r n y c h  o b y w a t e lo w  
p r z y s t o i ,  ze  w s z e l k ą  p i ln o śc ią  i o c h o t ą ,  
laka t y l k o  b y d ź  m o że  , z a c h o w u ją c  w  ser­
c u  n ie n a w iś ć  anarchii  i  sw a w o li .

P o d o b n a  t e y  p r z y s i ę g a  b ęd zie ,  w y ­
konana w  dniu n azn ac zo n ym  p r z e z  w s z y s t ­
k i c h  R p l t e y  O b y w ń t e lo w .  P o  w y ko n a n iu  
o n e y  w  A r a u , n a s t ą p i ły  zwyo-za.yne b i e ­
s ia d y .  T e g o ż  c zasu  r o z e s z ła  się w m i e ś c i e  
p o g ło s k a ,  ż e  R z ą d  F r a n c u z k i  zamyśla S z w a y -  
ć a r y .  zabrać  ca łe  i  do kraiu sw oiego . p r z y ­
ł ą c z y ć  . N i e  w ia d o m o  z k a d  w ie ś ć  w z i ę ­
ła p o c z ą t e k .  Z a p r z e c z y ł  i e y  u r z ę d ó w  nie 
G e n e r a ł  S c h a y e n b o u r g ,

F r a n c y  a n id w i w  o d e z w ie  s w o ie y ,  
n ie  d o s ć ż e  ie s t  o b s z e r n ą 2 P o d b i w s z y  o- 
r ę ż e m  W ł o c h y  i H o l l a n d y ą , c ó ż  z nięh 
w z i ę ł a  dla s ieb ie?  B a t a w o w ie  i C isalp in i , 
L i g u r o w i e  i R z y m ia n ie  , św ład kami b ę d ą  
u m iarkow a n ia  naszego. L e c z  na c o  dalekich  
szukam  d o w o d o w .  o z w a y c a r o w i e  sami p r z y ­
zn acie  , że  D i r e k t o r y a t  p o w a ż a ć  umie samo-, 
w ła d n o ś ć  i  n ie p o d le g ło ś ć  n a ro d o w  Sęc,

z  G r a t z  14. L ip c a  z  G a z e t y  F r a n k fo r t s k ie y .

Ń i e  w i e m y  ną c z y m  się  s k o ń c z y ł y  
r o z p o c z ę t e  w  S e l z  n e g o c y a c y e  ; t o  p e w n a  
że  p r z y g o t o w a n i a  %v cfcłey M o n a rc h ii  A u -  
s t r y a c k i e y  śp ieszne c z y n i ą  się  i ogromne. 
B ę d z i e  p o d o b n o  w k r ó t c e  p ó  w s z y s t k i c h  
P r o w i n c y a c h  p o w s z e c h n y  żo łn ie rz a  za c ią g ,  
o d  k tó r e g o  s ł u ż ą c y  n ie  b ę d ą  w y i ę t e m i ,  
M ó w ią  ie s z c z e  o  p o d a tk u  u s ta n o w ić  się 
m a ią c y m  na o k n a , p u d r ,  s ó l , p o ia z d y ,  s łu ­
ż ą c y c h  i  d o m o w n ik o w i

M a resca lch i  P o s e ł  w  W ie d n iu  R p l t e y  
C is a lp iń s k ie y  ju ż  p o t r z y k r o ć  p r o s z ą c  o 
a u d i  n c y ą  u  C e sa rza  Jm śęi,  do t y c h  czas  
n ie  m óg ł o d e b r a ć  o s t a t e c z n e y  o d p o w ie d z i ,  
P r z y c z y n a  t e y  p r z e w ł o k i  i e s t ,  że  kraie 
C isa lp iń sk ie  są za stą p io n e  w ó y s k ie m  Fran- 
c u z k im .  T e r a z  m ó w i ą ,  ż e  p o m ie n io n y  M i­
n is te r  iest o d w o ł a n y  do Mediolanu. X ią -  
ąe Jmść Sasko C i e s z y ń s k i  w y i e ż d ż a  w k r ó t i

ce  do  A u s z p u r g a , do b rata  s w o i e g o  Ele-,, 
k t ó r a  T r e w i r s k i e g o ,

z  S to c k h o lm u  17 .  L ip ca ,  z  G a z e t y  N .
H am b u rg skie y .

; K r ó l  Jmść o d e b r a w s z y  w  d r o d z e  w ia ­
dom ość o n agodzeniu  S y n a X i ą ż ę c i a  S u d e r -  
m a n ii ,  w r a z  p o w r ó c i ł .  D z i e c i e  b y ł o  b a r ­
d z o  słabe. W  n o c y  o c h r z c i ć  musiano, w k r ó t ­
ce- po. d o p e łn io n y m  o b r z ą d k u  ż y ć  p r z e s ta ­
ło  z  p o w s z e c h n y m  żalem c a ł e y  familii.

z  Berlin a  31. L ip c a  z  G ą z ę t y  F r a n k fo r ts k ie y

K r ó l  Jmść w r a z  p o  sw o im  na t r o n  
'w s tą p ie n iu  w y z n a c z y ł  Kommissy-ą,,  k t o r e y  
o b o w ią z k ie m  b y ło ,  p r z ę y r z ę ć  w y r o k i  za­
p a d łe  p r z e c i w  r o z m a ity m  oso b o m  na d o ­
cz e s n e  lub. w i e c z n e  w i ę z i e n i e  skaza n ym  j 
t a k o w y c h  znalazło  s ię  w  c a ły m  P a ń s tw ie  
217-p. Kommi-ssya o b s z e r n y  r a p p o r t  po d ała  
Monarsze. K r ó l  Jmść 488- m n ie y  w i n n y c h  
na w o ln o ść  w y p u ś c i ć  r o z k a z a ł , inn ym  karę 
z m n i e y s z y ł .

z  C o n s ta n t in o p o ła  12. C z e r w c a  z  G a z e t y
B e r l iń s k ie y .

D iw a n  p r z e s ła ć  k a z a ł  o b sze r n e  in s tru k -
c y e  do  K o m m e n d a n to w  miast n ad m orsk ich  
Ił as z. o w  M o re i  i M a c e d o n i i , iak s ię  z a c h o ­
w ać  p o w i n n i , g d y b y  iaka f lo t ta  na m orzu  
śrzo d z ie p in y m  wa.żyła  się. p,o n ie p r z y ia c ie l -  
sku c z y n i ć ,  w z n ie c a ć  r o z r u c h y . & c .  P o ­
ż a r  s t r a s z l iw y  o b ró c i ł  w  p e r z y n ę  3. t y s ią ­
ce  dom ow  w  s t o l i c y  n a s z e y .  K ilka  p o d e y -  
r z a n y c h  osob u d u s ić  kazano.

z B o r d e ą u x  7. L i p c a  2 G a z e t y  B e r l i ń s k ie y ,

P r z y b y ł y  sta te k  z  I n d y i  Z a c h o d n ie y  
p r z y w i ó z ł ,  iak O f f i c y e r o w ie  p o w ia d a ią ,  p o ­
m yślne w ia d o m o ś c i ,  o stanie osad n aszych;.  
D i r e k t o r y a t  o g ło s ić  w s z y s t k o  r o z k a ż e .  T o  
p e w n a  ż e  lękam y się  n ow ej-  w o y n y  z A m e ­
rykanami} 15®. n aszy ch  w s p ó łz io m k ó w ,  k tó ­
r z y  s ię  znaydo.wali w  r o z m a ify ę h  m iastach  
R p l t e y ,  z a b r a w s z y  m aiatek t u  p o w r ó c i l i .

z  P o r t o r i c ę o  g. K w ie t n ia  z G a z e t y  B e r ­
l iń sk iey .

D o t ą d  u t r z y m y w a l i  H iszp an i c z ę ś c  
W y s p y  S. D om in g o  F ra n cu z o m  u s t ą p io n ą  
traktatem  r. 1795. P r z y b y ł y  nie d a w n o G e ­
nerał H e d o u v i l le  u w o ln i  nas o d  p o t r z e b y  
d w o je n ia  s i ł  s ła b y c h  , k tó re  na o b ro n ę  w ł ą - 
sn o śc i  n ie  w y s t a r c z a ją ,  Z a d n ę y  kom m uni­
k a c y i  nie m ie l ib y ś m y  z  O y c z y z n ą ,  g d y b y  
nam korsarze n ie  u d z ie la li  czasem  w i a d o ­
m o śc i;  c i ż  sami d o s ta r cz a ją  t o w a r o w  E u r o -  
p e y s k i c h  z a b r a w s z y  o n e  n i e p r z y j a c i e l o w i . ?
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